
Dr Anna Ja ro sze wska

Pro ble ma ty ka miê dzyku lturo wo œci
a na ucza nie jê zy ków ob cych
– roz wa ¿a nia z po gra ni cza
te o rii i pra kty ki

Wstêp

Współcze s ny ob raz społecz no- kul turo wy i go spo -
da r czo -polityczny Eu ro py, ja k że ró ż ny od ob ra zu
Eu ro py z pie r wszej połowy XX wie ku czy z okre -
sów wcze ś nie j szych, bar dzo dy na mi cz ny a jed no -
cze ś nie nie jed no rod ny, upra w nia do po no w ne go
po sta wie nia py ta nia o isto tę mię dzyku lturo wo ści.
I choć py ta nie to za da wa ne było już wie lo kro t nie,
co naj mniej od mo men tu wyod rę b nie nia an tro po -
lo gii jako auto no mi cz nej dys cy p li ny na uko wej
(XIX w.), to jed nak od po wiedź na nie w da l szym
ciągu wy da je się być nie wy sta r czająca. Wpływ na to
mają nowe oko li cz no ści wy zna czające rów nież
nowe gra ni ce i mo ż li wo ści dla eg zy sten cji po szcze -
gó l nych ku l tur (post rze ga nych w kon te k ście za rów -
no zbio ro wej, jak i jed no stko wej akty w no ści
lu dz kiej). Za li czyć do nich na le ży m.in.:

• sta le po stę pujący pro ces świa to wej glo ba li za cji,
• ko le j ne kon fli kty zbro j ne, zwłasz cza te o pod -

łożu ideo lo gi cz nym,
• ma so we mi gra cje lud no ści (m.in. eko no mi cz ne

oraz na sku tek re pre sji po li ty cz nych),
• pro ces wielo aspe kto we go roz wa r stwie nia spo -

łeczeństw,
• orga ni zo wa nie się społeczeństw i zawiązy wa nie

no wych stru ktur pa ń stwo wych,
• osłabia nie wpływów doty ch cza so wych mo carstw 

go spo da r czych i mi li ta r nych,
• uma c nia nie ustro jów i wa r to ści demo kra ty cz -

nych,
• ewo lu o wa nie sy ste mów wa r to ści, w tym prze -

warto ścio wa nie za sad sa vo ir vi v re’u,
• utwo rze nie i stały roz wój Unii Eu ro pe j skiej oraz

in nych unii mię dzypa ń stwo wych i re gio na l nych,
• szcze gó l nie dy na mi cz ny po stęp nauko wo-te ch -

ni cz ny.

To właś nie kon se k wen cje tych zja wisk, tren dów
czy prze mian po wo dują ko nie cz ność stałych uzu -
pełnień oraz no wych od nie sień do pro ble ma ty ki
mię dzyku lturo wo ści. I taki też cel ob ra no w ni nie j -
szym ar ty ku le, w któ rym pod ję ta zo stała pró ba
odpo wie dzi nie ty l ko na py ta nie o isto tę mię dzy -
kulturowości, lecz ta k że na inne py ta nia, bez po -
śred nio z tą pro ble ma tyką powiązane. Przed sta wio -
ne tu roz wa ża nia kon cen trują się za tem w głów nej
mie rze na roli, jaką przy pi su je się i jaką rze czy wi -
ście pełni w pro ce sie kształto wa nia ko m pe ten cji
mię dzyku ltu ro wej człowie ka edu ka cja mię dzy kul -
turo wa oraz na ucza nie ję zy ków ob cych. Doty ch -
cza so we ba da nia, opi nie czy po stu la ty (tak w wy -
mia rze na uko wym, jak i po li ty cz nym) utwierdzają
co pra wda w prze ko na niu, że kon ce p cja roz sze rze -
nia kształce nia ogó l ne go o kon tekst mię dzy kul turo -
wy, z uw z ględ nie niem działań na rzecz do sko na le -
nia komu nika cy j nych ko m pe ten cji w ję zy kach
ob cych, jest słusz na i po trze b na. Nie mniej, na le ży
za dać so bie ta k że py ta nie o to, na ile te o ria na uko wa 
czy okre ślo na idea po li ty cz na zna j du je od zwier -
cied le nie w co dzien nej pra kty ce szko l nej. W tym
przy pa d ku za kon tekst roz wa żań przy ję to polską
rze czy wi stość edu ka cyjną.

Miê dzyku ltu ro woœæ jako na tu ra l na
prze strzeñ spo³ecz na Euro pe j czy ków

Za okres przełomo wy, w któ rym mię dzyku ltu ro -
wość stała się zja wi skiem o zupełnie in nym wy mia -
rze ilo ścio wym i ja ko ścio wym w sto sun ku do
okre sów wcze ś nie j szych, uz nać na le ży za tem drugą 
połowę XX wie ku i początek wie ku XXI. Wte dy to
właś nie na si liły się ww. oko li cz no ści czy też uwa -
run ko wa nia wy zna czające nowe ramy społecz ne,
ku l tu ro we, go spo da r cze oraz po li ty cz ne, w ja kich
przyszło żyć ko le j nym po ko le niom Eu ro pe j czyków,
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w tym Po la kom. Pod wpływem tych ró ż nych prze -
cież czyn ni ków isto t nym prze ob ra że niom uległy
rów nież re la cje mię dzy lu dz kie. Zmia ny te z jed nej
stro ny do ty czyły ko mu ni ka cji we wnę trz nej, a więc
ta kiej, któ ra prze bie ga w ra mach jed nej gru py
społecz nej np.: w ro dzi nie, w kla sie szko l nej, w gru -
pie pra co w ni czej, ale też po mię dzy oso ba mi tej sa -
mej na ro do wo ści czy gru py et ni cz nej o wspó l nych
bądź bar dzo zbli żo nych ce chach dys tyn kty w nych.
Z dru giej stro ny zmia na owych re la cji uwi do cz niła
się rów nież na eta pie ko mu ni ka cji stri c te trans gra -
ni cz nej lub trans kul tu ro wej, a więc prze bie gającej
po mię dzy wy ra ź nie ró ż ny mi gru pa mi społecz ny mi, 
re pre zen tującymi czę sto nie ty l ko od mien ne ku l tu -
ry czy re li gie, lecz ta k że na cje, zaś prze de wszy stkim 
ró ż ny ję zyk. 

In ten sy w ny przy rost wie dzy na te mat ży cia
człowie ka jako indy widu al no ści, jed nak z na tu ry
prede styno wa ne go do ży cia w gru pie społecz nej,
czy już sam fakt umo c nie nia się pod sta wo wych
wa r to ści ety cz nych rea li zo wa nych na grun cie
współ czesnych sy ste mów demo kra ty cz nych w du -
żym sto p niu ułatwił roz ró ż nie nie tych ka te go rii
społeczno -kul tu ro wych (wie lo- i mię dzyku lturo -
wo ści). Prze de wszy stkim mo ż li we stało się bli ż sze
po zna nie tej dru giej, co naj mniej dwu wy mia ro wej
prze strze ni ży cia, jaką jest na zna czo na zmia na mi
współcze s no ści mię dzyku ltu ro wość – roz pa try wa -
na tu jako wewnątrzgru po wy oraz mię dzy gru po wy
dia log.

Upra sz czając, mo ż na przyjąć, że mię dzyku ltu ro -
wość jest zja wi skiem od mien nym od wie lo ku l tu -
ro wo ści, choć niewątpli wie z plu ra li z mu się wy -
wodzącym. Pod sta wo wym wa run kiem za ist nie nia
mię dzyku lturo wo ści jest wie lo stron na in ter ak cja
społecz na, opie rająca się na pod mio to wej akty w no ś -
ci wy ni kającej z lu dz kich po trzeb tak ty po wo egzy -
sten cja l nych (pie r wsze go rzę du), jak i po zna w czych
(włącz nie z po trzebą samo rea li za cji). Na to miast
wielo kul tu ro wość ce chu je ra czej za sa da jed no stron -
nych wpływów ku l tu ry do mi nującej na ku l tu rę
o mnie j szym za się gu od działywa nia lub też za sa da
re a kcji ogra ni czo nej, czę sto jed no stron nej, oka zjo -
na l nej, a na wet wy mu szo nej. O ile istotą mię dzyku l -
turo wo ści jest więc dia log i współpra ca, a prze de
wszy stkim chęć wza je mne go po zna nia, zro zu mie -

nia i ubo ga ca nia przed sta wi cie li ró ż nych ku l tur, to
wielo kul tu ro wość wy ra ża bar dziej stan „by cia obok
sie bie”. 

W roz wa ża niach na te mat mo ż li wych re la cji
mię dzy ku l tu ra mi wa r to za mie ścić je sz cze jedną
istotną uwa gę. Wpra w dzie ety mo lo gia wy da wałoby
się jed noz na cz nie wska zu je na zna cze nie te r mi nu
monoku l tu ro wość. In fo r mu je też o tym, jaką wa r -
tość na bę dzie po ję cie kul tu ro wo ści, je śli uzu -
pełnimy je o człony wie lo- bądź mię dzy-. Jed nak,
je śli roz wa ża nia skon cen tro wa ne zo staną nie na
zbio ro wo ści (np. na ród, gru pa et ni cz na itp.) re pre -
zen tującej okre śloną ku l tu rę, lecz na jed no st ce, na
po je dyn czym pod mio cie – człowie ku, to zna cze nie
przy to czo nych tu te r mi nów, nie za le ż nie od uży te -
go przed ro stka, bę dzie inne. 

Dzi siaj nie bu dzi już wątpli wo ści stwier dze nie,
że ka ż dy z nas two rzy własną, in dy wi du alną ku l tu -
rę, w ja kimś mnie j szym lub wię kszym sto p niu inną
od ku l tur osób nas ota czających, zna nych, a czę sto
też bar dzo bli skich. Stąd też, uw z ględ niając re a lia
współcze s ne go świa ta i mając na wzglę dzie po -
wyższą uwa gę, za po zorną ty l ko na le ży uz nać
mono kul tu ro wość da nej gru py społecz nej, wy da -
wałoby się her me ty cz nej1. W niej bo wiem ta k że wy -
stę pują ró ż ni ce ku l tu ro we, pe w ne go ro dza ju
gra ni ce po mię dzy wa r to ścia mi indy widu al ny mi
a wa r to ścia mi wspó l ny mi. Umie ję t ne prze kra cza -
nie tych gra nic po zwa la na nawiąza nie dia lo gu,
któ ry jest wa run kiem wy mia ny my śli, współpra cy,
po ro zu mie nia, a więc i roz wo ju społecz ne go. O ile
ba rierą w tym przy pa d ku nie jest ję zyk, to jed nak
na le ży zda wać so bie spra wę z tego, że sku te cz ność
tego dia lo gu za le ży w du żej mie rze od wie dzy na te -
mat dru gie go człowie ka, wie dzy na te mat in no ści
ku l tu ro wej, jaką ów człowiek czy też gru pa lu dzi
wno si w pro ces ko mu ni ka cji. Co wię cej, szcze gó l -
nie wa ż ne w tym przy pa d ku jest też wy kształce nie
po zy ty w nych po staw wo bec tej in no ści. 

Z całą sta no w czo ścią uz nać jed nak na le ży, że
trans gra ni cz ny lub trans kul tu ro wy pro ces ko mu ni -
ka cji (mię dzy gru po wej) jest pro ce sem znacząco
bar dziej złożo nym od tego o cha ra kte rze we wnę trz -
nym. Sku te cz ność dia lo gu ze wszy stki mi jego kon -
sek wen cja mi w wa run kach rze czy wi ste go, si l nie
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1  Współcze ś nie o rze czy wi stej mono kultu ro wo ści (po zo stając przy orien ta cji pod mio to wej) mo ż na ra czej mó wić w kon te k ście ba dań
nad ży ciem pry mi ty w nych społeczeństw czy grup społecz nych za mie sz kujących te re ny od da lo ne od ośro d ków cy wi li za cji, trud no
do stę p ne, a przy tym skra j nie odi zo lo wa ne od wpływów ze w nę trz nych (ta k że od mas s  me diów). Przykładem będą tu nie któ re
ple mio na afry ka ń skie, ple mio na za mie sz kujące te re ny Ame ry ki Połud nio wej bądź głębo kiej Azji, ale ta k że mie sz ka ń cy nie li cz nych już 
pry mi ty w nych wio sek np. w Eu ro pie Środko wo- Ws chod niej. Uży wając prze no ś ni, mo ż na je scha rakte ry zo wać jako te, w któ rych czas
da w no temu się za trzy mał. Po pu la cje ta kie, po mi mo wkro cze nia w XXI wiek, nie pod dają się wpływom glo ba li za cji i w pe wien
wyjątko wy dla sie bie spo sób po zo stają ku l tu ro wo dzie wi cze. W nie zmie nio nej po sta ci ku l ty wują tra dy cje i wa r to ści od ległych
przo d ków, ochra niając je przed wpływa mi cy wi li za cji za chod niej. Ta, co raz rza dziej już spo ty ka na, her me ty cz ność ich ku l tu ry oraz
w pe w nym sto p niu jej pry mi ty w ny cha ra kter spra wiają, że w społecz no ściach ta kich po zo sta je znacząco mniej prze strze ni na
indy widu a l ność człowie ka, na jego stri c te oso bi sty rozwój, zwłaszcza w sferze psychicznej. Tym samym można przypuszczać, że
względnie niewielkie pozostaje też wewnątrzgrupowe zróżnicowanie takich społeczności. 



od czu wal ne go plu ra li z mu języko wo-kul turo we go
uwa run ko wa na jest bo wiem już nie ty l ko za kre sem
in fo r ma cji na te mat da nej ku l tu ry oraz po zy ty w -
nym do niej sto sun kiem, ja kie człowiek jako isto ta
społecz na na by wa (a przy naj mniej na by wać po wi -
nien) naj pierw w toku dzie cię cej so cja li za cji, a na -
stę p nie w toku edu ka cji fo r ma l nej oraz po przez
do świa d cze nia całego swo je go ży cia. Poza tymi
aspe kta mi, dla mię dzyku lturo we go po ro zu mie nia
naj isto tnie j szy jest kod komu nika cy j ny. Bez jego
zna jo mo ści po zna nie, a tym bar dziej zro zu mie nie
oso by wy wodzącej się z ob ce go krę gu kul tu ro we go
byłoby je śli nie nie mo ż li we, to co naj mniej
znacząco utru d nio ne. Ko dem naj skute cznie j szym,
choć nie je dy nym, jest właś nie kod ję zy ko wy. Jego
na ucza nie/ucze nie się oka zu je się za tem szcze gó l -
nie ko nie cz ne w rze czy wi sto ści wie lo- i mię dzyku l -
tu ro wej. Rze czy wi stość tę cha ra kte ry zują bo wiem
li cz ne ob sza ry po gra ni cza kul tu ro we go, w pe w nym
sen sie ta k że ku l tu ro we ba rie ry, przez które należy
przeniknąć, aby móc w pełni realizować swoje
społeczne potrzeby. 

Na pro blem nie jedno rod no ści społecz nej, w tym
na kon se k wen cje wielo kultu ro wo ści i różno języ cz -
no ści Euro pe j czy ków, zwra ca no uwa gę na fo rum
mię dzy naro do wym już na eta pie two rze nia zrę bów
Unii Eu ro pe j skiej. Pogłębioną de ba tę po li tyczną na 
ten te mat, któ ra pod pa r ta zo stała sze re giem ra po r -
tów i ana liz czę sto o cha ra kte rze na uko wym, a przy
tym za owo co wała li cz ny mi stra te gia mi społeczno -
-go spoda rczy mi po pa r ty mi re a l ny mi działania mi,
zaob se r wo wać mo ż na jed nak do pie ro od ko ń ca
wie ku XX. Za isto t ne uz nać z pe w no ścią na le ży za -
rów no za pi sy Tra kta tu o Unii Eu ro pe j skiej pod pi -
sa ne go 7 lu te go 1992 roku w Ma a stricht, jak
rów nież uru cho mie nie trzy lata wcze ś niej wspól no -
to we go pro gra mu „Lin gua”, mającego na celu
wspie ra nie na ucza nia i ucze nia się ję zy ków ob cych
na ob sza rze Unii2. Przełomem jed nak było przy ję -
cie 24 ma r ca 2000 roku w Li z bo nie na po sie dze niu
Rady Eu ro pe j skiej no wej stra te gii roz wo ju Unii
Eu ro pe j skiej, tzw. stra te gii li z bo ń skiej (prze fo r -
mułowa nej zresztą znacząco w 2005 roku). W ko lej -
nych la tach, począwszy od roku 2001, któ ry
ogłoszo ny zo stał Eu ro pe j skim Ro kiem Ję zy ków3,
to czyła się już nie prze rwa nie dys ku sja na te mat
szans i za gro żeń wy ni kających z plu ra li z mu ję zy -
ków i ku l tur właści we go dla ob sza ru Eu ro py.
W znaczącym sto p niu przy czy niła się ona do roz -
pro pago wa nia idei dia lo gu mię dzyku lturo we go
i włącze nia edu ka cji mię dzyku ltu ro wej wraz
z kształce niem ję zy ko wym do głów ne go nu r tu po li -

ty ki edu ka cy j nej Unii Eu ro pe j skiej. Wy ra zem poli -
ty cz ne go, ale też w pe w nym za kre sie na uko we go
zain tere so wa nia mię dzyku lturo wo ścią, były przy
tym li cz ne ra po r ty edu ka cy j ne i do ku men ty stra te -
gi cz ne pub li ko wa ne pod pa tro na tem Rady i Ko mi -
sji Eu ro pe j skiej, a ta k że pro wa dzo ne w opa r ciu
o nie edu ka cy j ne pro je kty pi lo ta żo we oraz pro gra -
my długo fa lo we czy cho cia ż by ka m pa nie info rma -
cy j ne temu właś nie za gad nie niu po świę co ne. Do
naj waż nie j szych za li czyć na le ży opra co wa nie
Euro pe j skie go Sy ste mu Opi su Kształce nia Ję zy ko -
we go (ESOKJ), wdro że nie sze re gu pla nów i stra te -
gii ra mo wych na rzecz wielo języ cz no ści (ich
prze ja wem są m.in. wspo mnia ne już pro gra my So -
c ra tes I i II oraz  Li fe long Le a r ning Pro gram me) czy
też do pre cyzo wa nie ka ta lo gu ko m pe ten cji klu czo -
wych oraz ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wych, któ re
na le ży roz wi jać w pro ce sie ucze nia się przez całe
ży cie, zwłasz cza po przez roz po wszech nia nie na -
ucza nia/ucze nia się ję zy ków ob cych. O prio ry te to -
wym zna cze niu, ja kie współcze ś nie na da ne zo stało
edu ka cji ję zy ko wej w wy mia rze mię dzyku ltu ro -
wym, świa d czyć może już sam fakt utwo rze nia od
sty cz nia 2007 roku w stru ktu rach Ko mi sji Eu ro pe j -
skiej samo dzie l ne go sta no wi ska ko mi sa rza UE ds.
wielo języ cz no ści czy też ogłosze nie roku 2008 Eu ro -
pe j skim Ro kiem Dia lo gu Mię dzy ku lturo we go.

Cele stra te gi cz ne
edu ka cji miê dzyku ltu ro wej 

Roz sze rzo na, a po czę ści ta k że zre for mo wa na
no wym tra kta tem Unia Eu ro pe j ska li czy dziś około
500 mi lio nów oby wa te li (ró ż nej na ro do wo ści, rasy
czy wy zna nia itd.) i 27 państw człon ko wskich. Na
jej ob sza rze obo wiązują aż 3 al fa be ty i 23 ję zy ki
urzę do we. Fun kcjo nu je tu ponad to około 60 in -
nych ję zy ków re gio na l nych lub mnie j szo ścio wych.
Krajo we sy ste my pra w ne do sto so wa ne do uni j nych
dy re ktyw, bar dzo ścisła współpra ca go spo da r cza
pomiędzy człon ka mi UE bądź współpra ca mię -
dzyre giona l na, względ nie nie ogra ni czo ny przepływ
to wa rów, usług, dóbr ku l tu ry, a ta k że lud no ści spra -
wiają, że co raz mniej jest miejsc w gra ni cach UE,
gdzie wie lo- bądź mię dzyku ltu ro wość nie wy stę pu -
je. Idea „zjed no cze nia w róż no rod no ści” wzma ga
zaś działania na rzecz mię dzyku lturo we go po zna -
nia i po ro zu mie nia, któ re uz na no za nie zbęd ne nie
ty l ko w kon te k ście har moni j ne go roz wo ju spo -
łeczno -kul turo we go przy jed no cze s nym za cho wa -
niu doty ch cza sowe go dzie dzi c twa, lecz prze de
wszy stkim dla roz wo ju i konku rency j no ści wspó l -
nej, unijnej gospodarki.
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2  Ko m po nent „Lin gua” uwz glę d nio ny zo stał ta k że w pó ź nie j szych, fun kcjo nujących na szerszą ska lę pro gra mach edu ka cy j nych:
So c ra tes I (pro gram na lata 1995-1999), So c ra tes II (pro gram na lata 2000-2006/2007) oraz Li fe long Le a r ning Pro gram me – „Ucze nie
się przez całe ży cie” (pro gram na lata 2007-2013).
3  26 wrze ś nia usta no wio ny zo stał zaś Eu ro pe j skim Dniem Ję zy ków.
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Sto pień za kty wizo wa nia re la cji po mię dzy przed -
stawi cie la mi ró ż nych ku l tur, a więc i ja kość ich pó ź -
nie j szej współpra cy, uza le ż nio ne są w głów nej
mie rze od uwa run ko wań orga niza cy j no-pra wnych
oraz od krajo wej/uni j nej po li ty ki info rma cy j nej (tu
za zna cza się ten den cja sprzy jająca). Zna cze nie
przy pi sać jed nak na le ży ta k że szcze gó l nym ko m pe -
ten cjom ucze st ni ków przed mio to we go dia lo gu.
Wśród ko m pe ten cji naj waż nie j szych, w per spe kty -
wie pod ję tej pro ble ma ty ki, wy ró ż nić na le ży ko m pe -
ten cję mię dzy kul tu rową, dla któ rej klu czo we są
ko m pe ten cje w za kre sie poro zu mie wa nia się w ję -
zy kach ob cych, kom pe ten cje społecz ne i oby wa te l -
skie oraz świa do mość i eks pre sja kul tu ra l na.
Nad rzęd na wzglę dem nich ko m pe ten cja mię dzy -
kul turo wa, uo gó l niając, wy ra ża się w zdo l no ści do
sku tecznej ko mu ni ka cji i działania jed no stki na po -
gra ni czu ku l tu ro wym, gdzie sty kają się nie ty l ko
różne ku l tu ry (w tym wy zna nia, wa r to ści i świa to -
poglądy), ale wy stę pu je rów nież ró ż no rod ność ję zy -
ko wa. Jej kształto wa nie po win no być pro ce sem
per ma nen t nym; po win no sta no wić trzon całoży -
cio wej edu ka cji człowie ka. 

Nie umnie j szając zna cze nia pro ce sów wy cho wa -
nia w ro dzi nie, któ re naj bar dziej efe kty w ne wy dają
się być w dzie ci ń stwie, oraz roz wo ju oso b ni cze go
po przez na by wa nie wie dzy i do świa d czeń na pó ź -
nie j szych eta pach ży cia (aż do okre su pó ź nej sta ro -
ści), za szcze gó l ny pod wzglę dem mo ż li wo ści
kształto wa nia ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wej uz -
nać na le ży okres fo r ma l nej edu ka cji szko l nej.
W tym cza sie bo wiem in ten sy w ność (naj czę ściej tak -
że i efe kty w ność) od działywań wy cho wa w czych
i kształcących na człowie ka jest naj wy ższa. W tym
też okre sie roz po czy na się wie lo le t ni pro ces na -
ucza nia/ucze nia się ję zy ków ob cych, co jest szcze -
gó l nie isto t ne w kon te k ście pod ję tej pro ble ma ty ki.
Dla te go też nie po win ny dzi wić co raz bar dziej wy -
ra zi ste po stu la ty głoszo ne na fo rum mię dzy naro do -
wym włącze nia i stałego uno wo cześ nia nia na uczania 
mię dzyku lturo we go oraz kształce nia ję zy ko we go
na eta pie edu ka cji szko l nej, począwszy już od pierw -
sze go eta pu edu kacy j ne go. Zrea li zo wa nie tych
postu la tów jest po niekąd wa run kiem (w założe -
niach kon ce pcji fun kcjo no wa nia UE) przy go to wa -
nia ko le j nych po ko leń Euro pe j czy ków do w pełni
akty w ne go ży cia w rze czy wi sto ści plu ra li z mu ję -
zy ków i ku l tur4. Tym bar dziej że, jak już pod kre -
ślano, ty po wych ob sza rów kul tu ro we go wy alie no -

wa nia jest co raz mniej, zaś dia log mię dzy kul turo wy 
nie jed no krot nie sta je się dziś ko nie cz no ścią. Dla te go 
też za pe w ne kon ce p cja edu ka cji mię dzy ku ltu ro wej
wy wodząca się z idei po li ty cz nej ugrun to wa nej na
do cie ka niach o cha ra kte rze na uko wym sto sun ko wo
szy b ko zo stała za imp lemen to wa na do sy ste mów
oświa to wych kra jów zachod nio eu rope j skich dłużej
osa dzo nych w sy s te mie demo kra ty cz nym niż Pol ska.

Kon ce p cja ta opi su je pro ces oświa towo- wycho -
waw czy, u któ re go pod staw leży roz wi ja nie umie jęt -
no ści do strze ga nia, po zna wa nia i ro zu mie nia ró ż -
nic ku l tu ro wych. Za sad ni czym ce lem edu ka cji mię -
dzyku ltu ro wej jest więc do sta r cze nie uczącemu się
(w ró ż nej po sta ci) za so bu wie dzy i ko m pe ten cji,
któ rych na by cie i stałe roz wi ja nie umo ż li wi mu
podję cie dia lo gu, akty w nych in ter akcji z przed stawi -
cie la mi in nych ku l tur w ró ż nych oko li cz no ściach
i na ró ż nych płasz czy z nach ży cia spo łecz ne go.
Istotną cechą tak ro zu mia nej edu ka cji jest przy tym
otwa r cie się na in ność ku l tu rową i w pe w nym za -
kre sie pie lęg no wa nie, ochro na tej in no ści. Prze ciw -
sta wia się ona za tem za cie ra niu ró ż nic po przez
nad mie r ne eks po no wa nie wa r to ści wspó l nych ró ż -
nym ku l tu rom. Może to bo wiem ro dzić ne ga ty w ne
skut ki dla mię dzyku ltu ro wych re la cji. Ma ona ra czej
na celu kształto wa nie świa do mo ści ist nie nia ta kich
ró ż nic, umo ż li wia nie zro zu mie nia ich isto ty,
a w kon se k wen cji ich akce p ta cję bądź przy naj mniej
tole ran cję. Jak łatwo się do my ślić, rola na ucza nia ję zy -
ków ob cych, a więc owe go pod sta wo we go kodu komu -
nika cyj ne go, jest w tym przy pa d ku szcze gó l nie wa ż na.
Dla te go też edu ka cja mię dzy kul turo wa czy też na -
ucza nie mię dzy kul turo we (działania dy da k tyczne
służące re a li za cji ce lów edu ka cji mię dzyku ltu ro wej)
po zo stają w bez po śred nim związku z kształ ceniem
ję zy ko wym, a przy naj mniej tak być po win no.

Edu ka cja miê dzy kul turo wa
w pol skiej rze czy wi sto œci edu ka cy j nej

Uznać na le ży, iż w wy mia rze roz wa żań te o re -
tycz nych kon ce p cja edu ka cji mię dzyku ltu ro wej, jak 
rów nież uni j na po li ty ka ję zy ko wa za pro pono wa na
w jed nym z osta t nich pla nów stra te gi cz nych: „Wie lo -
języczność: atut dla Eu ro py i wspó l ne zo bo wiąza -
nie”, mają so lid ne ramy i są do sta te cz nie mo c no
pod pa r te po przez sze reg ba dań, ra po r tów czy ana -
liz staty styczno -ekono micz nych. Na wet po bie ż ny
przegląd co ro cz nych ra po r tów z se rii Key Data
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4  Teza ta jednoznacznie wyeksponowana została w komunikacie Komisji Europejskiej z dnia 18 września 2008 roku pt.
„Wielojęzyczność: atut dla Europy i wspólne zobowiązanie”. Napisano w nim: Języki nie tylko określają tożsamość jednostki, stanowią
również część wspólnego dziedzictwa. Mogą łączyć ludzi i być oknem na nowe kraje i kultury, sprzyjając w ten sposób wzajemnemu
zrozumieniu. Skuteczna polityka wielojęzyczności może zwiększyć perspektywy życiowe obywateli, poprawić ich szanse na rynku pracy,
ułatwić dostęp do usług i należnych im praw. Może ona również przyczynić się do solidarności, poprzez wzmocniony dialog
międzykulturowy i spójność społeczną. Przy takim podejściu różnorodność językowa może stać się cennym atutem, a we współczesnym
zglobalizowanym świecie jego znaczenie będzie rosło.



Meritum 1 (16) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

25Pro ble ma ty ka miê dzyku lturo wo œci a na ucza nie jê zy ków ob cych...
T
e
o

rie
 i b

a
d

a
n

ia

sporządza nych przez Eu ry di ce, uka zujących stan
wewnątrzpa ń stwo wych sy ste mów oświa to wych, po -
zwa la przy tym wnio sko wać, że po stu la ty kryjące się
za tą kon cepcją w pe w nym za kre sie zna j dują od -
zwier cied le nie w re a l nej pra kty ce szko l nej i nie po -
zo stają je dy nie ma r twy mi za pi sa mi. Wa r to za tem
prze ana li zo wać po kró t ce, jaki wpływ ta wie lo le t nia
już de ba ta o mię dzyku lturo wo ści wy warła i na pol ski 
sy stem oświa to wy. Jest to py ta nie isto t ne zwłasz cza
te raz, w do bie usta wo wych zmian, ja kie prze pro wa -
dza ne są na nie ma l że ka ż dym szcze b lu na ucza nia.

Niewątpli wym przełomem zbli żającym pol ski
sy stem szko l ny do sy ste mów zachod nioeu rope j -
skich była zmia na ustro jo wa, jaka do ko nała się
w Pol sce po roku 1989. Za ini cjo wa ny po tym wy da -
rze niu cykl re form oświa to wych (m.in. utwo rze nie
na uczy cie l skich ko le giów ję zy ków ob cych) po zwo -
lił na sto p nio we do sto sowy wa nie oświa ty pol skiej
do całko wi cie no wych wa run ków społeczno -go -
spoda r czych, a w pe w nym mo men cie ta k że i ku l tu -
ro wych. Do da t ko wym im pu l sem, być może na wet
je sz cze si l nie j szym, była akce sja Pol ski do stru ktur
Unii Eu ro pe j skiej w 2004 roku. Akty w ne ucze st ni c -
two Po la ków w ży ciu go spo da r czym, społeczno -
-kul tu ro wym i po li ty cz nym Eu ro py i sama
ko nie cz ność do sto so wa nia pol skie go sy ste mu pra -
wne go do pra wa uni j ne go mu siały w kon se k wen cji
re a l nie wpłynąć ta k że na pol ski sy stem edu ka cji.
Prze de wszy stkim do cze ka li śmy zupełnie no wej,
a nie ty l ko zno weli zo wa nej, pod sta wy pro gra mo wej 
kształce nia ogó l ne go w po szcze gó l nych ty pach
szkół. W po rów na niu do po prze dzających ją roz -
porządzeń po świę co no w niej o wie le wię cej uwa gi
kwe stiom na ucza nia ję zy ków ob cych i kształto wa -
nia ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wej. Nie dość, że
znaczącej zmia nie uległ za kres tre ści na ucza nia, to
zmie nił się rów nież ich rozkład. Rów no le gle do
zmian w pod sta wie pro gra mo wej zmie niły się ta k że 
ra mo we pla ny na ucza nia. Najdo bit nie j szym tego
przykładem jest wpro wa dze nie obo wiązko we go
na ucza nia ję zy ka ob ce go no wo żyt ne go już od I kla -
sy szkoły pod sta wo wej. Co wię cej, po li cz nych
i wie lo le t nich po stu la tach śro do wisk na uczy cie l -
skich i na uko wych, a ta k że ucz nio wskich, w roz -
kład zie ma te riału na ucza nia uwz glę d nio no wre sz cie
ciągłość na ko le j nych eta pach na uki5. Po ja wiły się
też zupełnie nowe przed mio ty czy ście ż ki przed -
mio to we pro pa gujące tre ści z po gra ni cza ku l tur
i po wszech nie dziś uz na wa ne wa r to ści ety czno -
-mo ral ne. Nowy ma te riał na ucza nia okre ślo ny

w pod sta wie i co raz bar dziej no wo cze s ne fo r my
jego prze ka zu (za sprawą roz wo ju me to dy ki na -
ucza nia m.in. ję zy ków ob cych, ale i po wszech nej
tech nolo gi za cji szkół) mu siały przy tym wpłynąć na 
ry nek wy da w nictw szko l nych, któ ry po sy ste mo wej
trans fo r ma cji zo stał zna cz nie uwo l nio ny (po zo stał
nad zór mini ste ria l ny do tyczący zgod no ści pod rę cz -
ni ka z ra mo wy mi wy ty cz ny mi). Zmie niły się więc
i pod rę cz ni ki szko l ne, i pro gra my na ucza nia. I choć
nie we wszy stkich, w kon te k ście na ucza nia ję zy ka
ob ce go, aspekt mię dzyku lturo wo ści rea li zo wa ny
jest w sto p niu wy sta r czającym, to jed nak de cy zja
o wy bo rze pod rę cz ni ka i pro gra mu na ucza nia po -
zo sta je w ge stii na uczy cie la oraz ucz niów. Tym sa -
mym te pod rę cz ni ki, któ re pro ble ma ty kę tę
ba ga te li zują, mogą zo stać od rzu co ne przez na -
uczających i uczących się. Choć wy ma ga to sze ro ko
za kro jo nej ka m pa nii info rma cy j nej o mię dzyku l -
turo wo ści, to jed nak dziś taka de cy zja jest już mo ż -
li wa, a na bie rająca cha ra kte ru mię dzyku lturo wo ści
rze czy wi stość, któ ra od pe w ne go cza su za czy na ota -
czać rów nież Po la ków, sama w so bie jest ka m pa nią
na rzecz dia lo gu mię dzyku lturo we go. Otwa r cie
gra nic, a tym sa mym in ten syfi ka cja kon ta któw
z przed stawi cie la mi od mien nych ku l tur czy cho -
ciaż by co raz bar dziej po wszech ny do stęp do In ter -
ne tu w pe w nym sto p niu kształtuje też naszą świa -
do mość wie loku l tu rową. Po la cy, jako pełno pra w ni
oby wa te le Unii, do strze gają więc nowe mo ż li wo ści
za ist nie nia i re a li za cji swo ich ce lów ży cio wych
w no wych wa run kach. I co raz czę ś ciej do ty czy to
nie ty l ko lu dzi młodych i akty w nych, lecz ta k że osób
sta r szych bądź cha ra kte ry zujących się pa sy w no ścią
społeczną. Sym pto ma mi tego oży wie nia są np.
znaczący wzrost zain tere so wa nia Po la ków tu ry -
styką za gra niczną, ich wzmo żo na akty w ność w sfe -
rze go spo dar ki mię dzy naro do wej, wzrost li cz by
pol skich stu den tów na ucze l niach za gra ni cz nych
czy też dy na mi cz ny roz wój szkół ję zy ko wych ró ż -
ne go typu, w któ rych w ra mach za jęć nie obo -
wiązko wych kształcą się Po la cy w ró ż nym wie ku
i o ró ż nym ro do wo dzie społeczno -kul tu ro wym.
Jedną z no wych po trzeb po zna w czych, wy ni kającą
z roz sze rze nia ho ry zon tu wsze l kiej akty w no ści, jest 
bo wiem po trze ba po sia da nia umie ję t no ści ko mu ni -
ko wa nia się w ję zy kach ob cych powiązana z po -
trzebą po zna wa nia i zro zu mie nia in nych ku l tur.
I po mi mo że szkołę mo ż na uz nać za pe w ne go ro -
dza ju re me dium na nie do god no ści wy ni kające
z po ja wie nia się i nie za spo koje nia tej po trze by, to jed -
nak jej działal ność nie w ka ż dym przy pa d ku jest

5  Niestety, w kontekście procesu nauczania języków obcych w wielu szkołach o zakresie tej ciągłości, a więc o wyjściowym
i docelowym poziomie nauczania, niejednokrotnie przesądza niejednorodny, często niski poziom kompetencji językowych uczniów,
z jakim rozpoczynają oni naukę języka na danym etapie nauczania. Trudności bądź całkowity brak możliwości utworzenia większej
liczby grup zaawansowania w zakresie kompetencji językowych sprawia, że sytuacje znane z przeszłości, a polegające na nauczaniu
tego samego na kolejnych etapach nauczania i dziś się zdarzają. Rzeczywistość odbiega tym samym od zapisów ustawowych. 
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wy sta r czająca. Dla te go też po win na być ona sta le
wspie ra na ta k że w po za szko l nych sfe rach ży cia czy
też w ra mach działal no ści in nych in sty tu cji, np. na
grun cie pro gra mów uni j nych koor dy no wa nych przez 
Fun da cję Roz wo ju Sy ste mu Edu ka cji – wspo mnia -
ne go już pro gra mu „Ucze nie się przez całe ży cie”.

Pod su mo wując ni nie j sze roz wa ża nia, wa r to
zwró cić uwa gę na je sz cze je den wa ż ny aspekt, któ ry
z mię dzyku lturo wo ścią rów nież jest powiązany.
Mia no wi cie, wa run kiem efe kty w ne go wpro wa dze -
nia edu ka cji mię dzyku ltu ro wej do pol skich szkół jest 
nie ty l ko do sto so wa nie pro gra mów i pod rę cz ni ków,
wpro wa dze nie wcze s ne go sta r tu ję zy ko we go, prze -
zna cze nie na ten cel do da t ko wych śro d ków fi nan so -
wych czy w ko ń cu wzbu dze nie w ucz niach
za cie ka wie nia in no ścią ku l tu rową i ich akty w no ści
na tym polu. Szcze gó l nie wa ż na jest też dbałość
o stały roz wój sy ste mu kształce nia na uczy cie li, m.in.
ję zy ków ob cych, któ rzy, aby móc na uczać i wspie rać
roz wój ko m pe ten cji mię dzyku ltu ro wej swo ich ucz -
niów, sami taką ko m pe ten cję po win ni po sia dać.
I choć w tym wzglę dzie wi do cz na jest znacząca po -
pra wa, to z pe w no ścią mo ż na uczy nić je sz cze wię cej.
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